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Francy? wysyła posiłki
n a  ( a ó y n y  S l ^ s k .

Jfozstriysnięcie nie może zapaść przed sierpniem. —  20.000 wojsk Hoefera 
'Ostało na Śląsku. —  Niemcy zachowa i broń. —  Nie można ulegać gro­

źbom  niemieckim. —  Anglia i Włochy muszą także wysłać posiłki.

kii
Paryż (Teł. wł.) Komunikat framcus-
ego ministerstwa, spraw zagranicznych 

U stanowisku Francji w kwestji górno­
śląskiej wskazuje, że Anglja 'zgodziła się 

zebranie się konferencji rzeczoznaw­
ców, która ma ukończyć swe prace w 
kilku dniach, tak, aby Rada najwyższa 
która, ma się zebrać około 24 bm., mogła 
Powziąć swą decyzję w kwestji górnoślą­
skiej jeszcze przed sierpniem. Rząd fran­
cuski zgodził się aby konferencja rzeczo­
znawców zebrała Się w przyszłym tygo­
dniu i albo opracowała wspólną propo­
r c ję ,  albo szczegółowe sprawozdanie, 
Równocześnie jednak Briand przedłożył 
^  Londynie i w Rzymie sprawozdanie o 
śtanowisku Niemców na Górnym Śląsku. 
Sprawozdanie to podiajo szereg wypadków 
* ostatnich dńi, w których oficerowie i 
Urzędnicy francuscy padli ofiarą zama­
chów. Rozbrojenie „Selbstschutzu“ jest 
tylko Częściowe, a z 40.000 żołnierzy 
Hoeferfc została połowa na terenie ple­
biscytowym, a reszta znajduje się na 
dolnym i środkowym Śląsku. Oficerom 
koalicyjnym oddali Niemej' tylko 250

karabinów zwykłych i 1 maszynowy! 
Rząd francuski uważa za niemożliwe, by 
rada najwyższa już w ciągu kilku dni 
po (zebraniu się mogła powziąć w tak wa­
żnej sprawie decyzję, inspirowaną przez 
groźby Niemiec, co niewątpliwie wywo­
łałoby kontrakcję polską i mogłoby wcią­
gnąć w ewentualna wojnę państwa koa­
licyjne.

Nie można twierdzeć, że osiągnięto 
przywrócenie autorytetu komisji koali­
cyjnej na Górnym Śląsku. Z tego powo­
du Briand zaproponował w Londynie i 
w Rzymie, by państwa koalicyjne wysia­
ły na Górny Śląsk odpowiednie kontyn­
genty wojsk dla utrzymania autorytetu 
rady najwyższej. Francja wydal już w 
tej sprawie dyspozycje.

Komunikat podaje dalej, że ambasador 
francuski w Berlinie otrzymał polecenie 
'zwrócić uwagę Niemiec na przygotowa­
nia Hoefera. Lerond zwróci uwagę rządu 
niemieckiego na koncentrowanie się band 
niemickich, krok Lerond a okaże się jed­
nak tylko wtedy skutecznym, gdy będzie 
poparty krokami Angiji i Wioch.

Gen.Hoeler grozi wkroczeniem z armią
Paryż (PAT.) 17 bm. Havas. Na popar­

cie oficjalnej noty rządu francuskiego, 
która oświadcza, że przed powzię dem 
jakiejkolwiek decyzji należy na Górnym 
kląsku przedsięwziąć wojskowe środki 
bezpieczeństwa, można przytoczyć r.dio- 
telegram, zredagowany przez niamiacką 
Propagandę, który donosi, że sytuacja 
Pa Górnym Śląsku nie jest pocieszającą 
1 że mocarstwa sp.-, mierzone nie inpe- 
lv?Hiły ludności dostatecznej oni 'ki. We- 
óle innych wiadomości, generał Jloofer 
Wygłosił na zebraniu olicerów mowę, w

której powiedział między innemi: Jeżeli 
Rada najwyższa w Paryżu poweźmie de­
cyzje sprzeczne z naszymi interesami, 
wkroczę z wszystkiemi mojemi wojskami 
na Górny Śląsk w tym samym dniu, w 
którym zapadnie decyzja, i wyrzucę Fran­
cuzów i oczyszczę kraj z Polaków. Górny 
Śląsk, skąd niegdyś wyszedł Tód, który  
doprowadził cło upadku Napoleona, sta­
nie się po raz wtóry ogniskiem odbudOr 
wy niemieckiego ładu i niemieckiej chwa­
ły.

Mordercy z Berlina na Górnym Śląsku
osoby. Na G ó rn y m  Śląsku orga- 
izizacye te  występują jako Jagd-
■________________i j __ . . . . . ___

W arszaw a (Teł. wł.). Wedle do­
niesień z Halle, z kół zbliżonych do 
?Rupy Stinnesa okazuje się, że w 
Berlinie potworzyły się organi- 
*®cye na wzór sinfeinistó^, któ- 
*”e dopuszczają się napadów na różne

koinmando i dopuszczają s i ę  
morderstw na osobach sym pa­
tyzujących z Polską albo z jej 
sprzymierzeńeraisr.

Układ poisko-gdański BI ipca.
Gdańsk. (PAT) Rokowania polsko- 

^dańskie we wszystkich komisyach za­
kończyły się dzisiaj i komisye już wię- 
CeJ zbierać się nie będą. Kwestye nie- 
*°*strzygnięte przekazane zostaną prze­
wodniczącym obu delegacyi. Będą oni 
?°dziennie odbywali posiedzenia. Dalej 
.Sdq rozstrzygali, czy w razie niedoj- 
i c’a do porozumienia w poszczególnych 
Westyach spornych przekazać rozstrzy­

gnięcie wysokiemu komisarzowi czy też 
Lidze Narodów. Prace maią bvć w ten 
sposób prowadzone, aby układ był 
podpisany do dnia 31 lipca.

Flota angielska w Gdańsku.
Gdańsk. (PAT) Senat otrzymał u- 

rZędowe zawiadomienie, że d, 19 blłl. 
przybędzie do poriu na cztery dni 
bałtycka eskadra floty angielskie].

I i i  i i i » p i  l i l i i  i  l is ie .
Warszawa (Te!, wł ). Okazało się, 

że rzekomy układ w sprawie 
wileńskiej nPędzy państwami, 
o czem swego czasu mówił Lloyd Ge- 
orge, w cale nie istnieje. Na so­
botniej konferencyi prasowej w obec­
ności ministra Skirmunta i posła Asz- 
kenazego, p. Aszkenazy stwierdził, że 
o układzie takim nic nie wiadomo, 
a także okazało się. że i w Anglii w 
odpowiednich kołach okazało się, iż 
oświadczenie Lloyda Georgea 
było oparte na pomyłce.

Przygotowania w Warszawie i Wilnie.
W a rsz a w a  (Tel. wł.). W  przy­

szłym tygodniu odbędzie się w mi­
nisterstwie spraw zagranicz­
nych apolityczna narada rze­
czoznawców w sprawie projeku 
Hymansa, aby przygotować m atę- 
ryały dla delegatów polskich 
na konferencję w sprawie wi­
leńskiej. Równocześnie, jak się do­
wiadujemy, także w Wilnie rozpoczną 
się odpowiednie konferencje u ge­
nerała Żeligowskiego, aby mógł 
dać odpowiedź na pytania, które do 
niego wystosował rząd polski.

ł»
Lipsk (PAT.) W procesie o zatopienie 

angielskiego okrętu szpitalnego ,,London- 
derry Castle“ we (wczorajszej rozprawie 
składał zeznania lekarz okrętu tego, Dr 
Lyon, który 'zaznaczył, że łódź podwodna 
Nr 86 usiłowała najechać na jedną z lodzi 
ratunkowej. Prokurator Dr Ebermayer 
stwierdził, że storpedowanie okrętu „Lon- 
donderry Castle nastąpiło na obszarze, 
na którym zatapianie okrętów szpital­
nych było niedopuszczalne. Stwierdzono 
natomiast, że jedna, z armat łodzi pod­
wodnej strzelała Komendant łodzi pod­
wodnej kapitan1 Patzig musiał wspólnie 
z oskarżonymi oficerami ułożyć plan o- 
strzeliwania łodzi ratunkowej, wobec 
czego oskarżeni nie mogą się zasłaniać 
udzielonym im rozkazem. Istnieją poszla­
ki, że wszyscy świadkowie zatopienia 
mieli być usunięci 'ze świata. llważaui, 
kończy prokurator, że udowodniono, że 
oskarżeni wraz z kapitanem Patzigem

44

ostrzeliwali łódź ratunkową, i że czynili 
to z zupełnym rozmysłem. Oskarżonych 
należy przeto uznać (za winnych usiło­
wania mordu z premedytacją. Dzisiaj 
wyrok skazał oskarżonych oficorów nie­
mieckiej łcdizi podwodnej Nr 86 Dittma- 
ra i Beldta na 4 lata więzienia.

Niemcy mordowali 
nawet Szwedów.

Sztokholm (PAT.) Hayas. ,,DagenB 
Nyheter“ dowiaduje się z oficjalnego 
źródła, że w czasie wojny żaden okręt 
szwedzlk; nie byl zniszczony przez flotę 
państw koalicyjnych, natomiast łodzie 
podwodne niemieckie nie tylko torpedo­
wały i ostrzelidwały okręty szwedzkie, 
ale nawet zabijały lndzi, którzy ze stor­
pedowanych okrętów chronili się na ło­
dzie, i nie udzielały im pomocy, choć 
warunki były po temu odpowiednie.

Przed rewoiucya w Japonii?
Praga. (E E. Radio). Japonia ogło­

siła poraź pierwszy w swych dzie­
jach stan oblężenia w portach, a 
to wskutek zaburzeń robotniczych.

 oOo---

Ultimatum amerykańskie do Japonii,
Praga. (E E. Radio). Siany Zjedno­

czone zwróciłv się do Japonii z żąda­
niem. aby Jaonia wzięła udział 
w obradach waszyngtońskich i to 
bez żadnych warunków.

Zgoda Wasykanu z Kwirynałem.
Rzym. (E. E. Radio). Dzienniki wło­

skie podnoszą z zadowoleniem fakt na­
wiązania dobrych stosunków pomiędzy 
rządem włoskim a Watykanem.

Zerwanie migiiij l n u  a Beigrata.
Praga. (E. E. Radio). Rokowania 

włosko-jugosłowwiańskie zostały n a g le  
orzerwane. Prezes delegacyi włoskiej 
Malade i dwaj główn delegaci włoscy 
zostali odwołani. Rokowania p r a w d o ­
podobnie zostaną z powrotem podjęte 
doDiero we wrześniu.

Niemcy a Kemal Pasza.
Nauen. (E. E. Radio) Berlińskie koła 

zaprzeczają wiadomości, podanej przez 
„Journal de debat“ o tajnych rokowi- 
niach miedzy wysłannikami Kemala Pa­

szy a rządem niemieckim. Rząd nie­
miecki nie wchodził nigdy w żadne ro­
kowania z Kemalem Paszą, ani też nie 
zasilał jego armii oficerami niemieckimi.

Rokowania niemiecko-włoskia.
Nauen. (E. E. Radio). Pomiędzy 

Niemcami a Włochami roznoczęto ro­
kowania w Kwestyi odszkodowań.

Czwne milczenie Greków.
Lyon. (E. E. Radio). Prasa ateńska 

jest od czwartku bardzo szczupłą we 
wiadomości, odnoszące się do ope- 
racyi. wojskowych. W sferach rządo­
wych daje się zauważyć pewnego ro­
dzaju zanieookoienie.

f c a . a n s l j i  dla Komanlsldw r a i t t
Praga. (E. E. Radio). Donoszą
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z oficyalnych żóucł, że nie będzie za­
stosowaną ogólna amnestya do komu­
nistów czechosłowackich, którzy pozo­
stają w więzieniu. Każda prośba o u- 
łaskawienie będzie oddzielnie badaną.

Bank anglelsko-czeski?
Praga. E. E. Radio). „Narodni Li­

sty" podają, że Bank angielsko- au- 
stryacki będzv przemianowany przy 
współudziale kapitałów angielskich 
i czeskich na bank angielsko*czeski. 
Rząd rozpoczął juź rokowania z odpo- 
wiedn "ii czynnikami angielskimi.

Rosya sprzedam swoja I m
W arszaw ą (TeJ. wi.). Z Rygi do­

noszą, że rosyjski komisaryat sowiecki 
dla handlu zagranicznego złożył oferty

firmom angielskim w sprawie sprzeda­
ży wielkich obszarów leśnych w Ro- 
syi. Jest to jedyny produkt, jakim Ro- 
sya może handlować na eksport. W 
najbh,:szym czasie komisaryat dla han­
dlu wyśle znaczne zapasy d.zewa do 
Lipska i Londynu.

M n itltp fia  ww\M ktajfiw..
Paryż. E E. Radio). Radiotelegra­

ficzny komitet techniczny, w którego 
skład wchodzą reprezentanci 5 wiel­
kich mocarstw sprzymierzonych to jest 
Ameryki, Angli, Włoch, Japonii i Fran­
cy! zebrał, się na posiedzenie w Pa­
ryżu, a to celem uregulowania kwe 
styi, która coraz więcej staje się nie­
odzowną.

0 Gzem pisze prasa warszawska.
(Telefonem).

Narói1 o bankructwie rządu republiki rad, — . Roi otniK“ niezado- 
wolory z odpowiedzi polskiej na not“ Cziczerin?. — Minister Raczkie- 
wicz o kresach wschodnich. — „Gazeta poranna" przeciw rublom ros.

ryalnych, ale Polska niestety, nac miaru 
tego całkowicie nie odczuwa. —  Koń­
cowy us^ęp notv polskiej jest tak ła­
godnym, że nota przestaje być odpo­
wiedzią na odpowiednie miejsca noty 
rosyjskiej. Cziczern „zada" utworzenia 
śledczej komisyi mieszanej, a p. Skir 
munt mówi tylko o rżyczeuiu“ rządu 
rosyjskiego.

„Kuryer warszawski" poda}.' wywiad 
z ministrem Raczkiewiczem o stosun­
kach na pograniczu polsko-rosyjskiem 
Minister utrzymuje, że Rzeczpospolita 
ma doskonałe horoskopy co do pracy 
nad ludem swych wschodnich rubieży. 
Chłopu tyci. rubieży jest całkowicie 
obojętnem, czyj rząd będzie nad nim: 
Polski czy Rosvi.

„Gazeta porannau niepokoi się no­
wą falą strejków i niepokojów we­
wnętrznych. Przyczynę ich widzi w dro- 
żyźnie, spowodowanej napływem car­
skich ruoli rosyjsk ch, bitych już jednak 
przez bolszewików. Proponuje zatem 
natychmiastową wymianę rubli na mar­
ki po ustalonym, kursie oraz domaga 
się wydania bezwzględnego zakazu 
obrotu notami (Li Ma).

Warszawa 17 lipca.
„Naród" omawia raz jeszcze sprawę 

noty bolszewickiej do rządu Rzeczypo­
spolitej. Budzi ona całkowicie zrozu­
miałe pytanie, iaki jest istotny zamiar 
rządu rosyjskiego. —  Można z całą pe­
wnością stwierdzić, że rząd sowietów 
nie m”śl’ o oocjęciu lub prowadzeniu 
wojny f. Polską. —  Kooperacya iządu 
kaoitalistów angielskich z rządem re­
publiki rad nie dochodzi faktycznie do 
skutku. Finansowy świat zachodu za- 
cnowu e wobec Rosyi ostrożną po­
wściągliwość i nie rzuca się w ryzy­
kowne ^przedsiębiorstwa, proponowane 
mu przez sowiety. Rząd bolszewicki, 
który już przed rokiem był w ciężkiem 
położeniu, ‘obecnie staje przed calko- 
w leiu bankructwem.

Odpowiedzią rządu polskiego na notę 
Cziczerina zajmuje się „Robotnik":

Rżąc nasz przyznaie, ze przyczynia
się do filantropijnej akcyi niesienia po 
mocy uchodźcom rosyjskim. „Robotnik" 

’me w’Hzi jednak powodu, dla którego 
Polska ma łożyć na ów cel pieniądze. 
Filantropia iest nieszkodliwa o ile idzie 
w parze z nadmiarem środków mate-

C h w ś l e i  b i e ż ą c a .
K s le n ę ! a r ; E y lć :

ozy .nona
Wschód słońca: 5 0  
Zachód słońca: S'2 
Długość dnia: 15’53

TEATR „BAGATEL?A“.
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek: 

występ artystów warszawskich.
TEA TR PO W SZECH N Y.

Poniedziałek: „Ideaina żonsa"
Wtorek. „Nasi najserdeczniejsi"
Środa.: „boecacio"
Czwartek: „Nas. najserdeczniejsi" 
Piątek: „Boccacio"
Sobota: „Boccacio"
Niedziela popeł.: „Idealna żonka" 
Niedziela wlecz.: „Nasi najserdeczniej-

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Poniedziałek: „Krysia leśniczanka" 
Wtorek: „Krysia leśniczanka"
Środa: „Krysia leśniczanka"
Czwartek: „Krysia leśniczanka" 
Piątek: „Krysia leśniczanka"
Sobota.: „Krysia leśniczanka^
Niedziela pop.: ,.Krysia leśniczanka" 
Niedziela wieoz.: „Krysia leśniczanka"

KABARET W  „ODRODZENIU"
( u l .  S i a w k o w s k a  3 0 ).

Od 16 bm. nowy program. —  Lisowski 
mistrz na balaoajce. St. Kochański zna­
komity humorysta, Miss Moud tancerka 
amerykańska i szereg innych atrakcyi. —  

Początek o godz.me 11!30.

Jakie urzędy można przenieś- 
z Warszawy.

Rada ministrów powzięła uchwałę, aby 
część urzędów centralnych przenieść 
do innych miast polskich. Motywowano 
to tern, że w Warszawie brak jest od­
powiedni h gmachów na pomieszczenie 
biur urzędu, oraz brak mieszkań dla 
urzędników. Wykonanie tej nchwały 
powierzono ministerstwu robót publi­
cznych. Po wymianie pisemnych refe­
ratów między ministerrtwami zebrała 
się komisya mięczyministeryaina, która 
na szeregu posiedzeń ustaliła, jakie 
urzędy moźnaby przenieść z Warszawy, 
bez szkody dla ciągłości urzędowania. 
Obecnie rozpatruje się kwestyę, jakie 
miasta w Polsce nadają się najlepiej na 
pomieszczenie urzędów centralnych.

Nie będzie departnmeetu 
„iydowkiego".

Podana przez niektó-e dzienniki 
wiadomość o organizowaniu specyal- 
nego departamentu dla spraw żydow­
skich przy m'” isterstwif spraw wewnę­
trznych jest fałszywa.

Możliwość „najazdu głodowego11 
Rosyan na Zachód.

Donoszą z Rygi, że sfery polityczne 
bardzo żywo omawiają klęskę głodo­
wą w Rosyi. Obawiają się mianowicie, 
źe wygłodzone masy ludności rosyj­
skiej mogą się skierować na zachód 
. nawet przekroczyć granice państw 
sąsiednich a rząd bulszewicki nie bę­
dzie w stanie powstrzymać tego ruchu.

40 milionów szkody.
(t) lnformacye podane przez nas 

o pożarze, który nocy wczorajszej 
zaniepokoił ludność Krakowa i okolicy 
ogromną łunę, stojąką przez kilka go­
dzin nad miastem, uzupełniamy naslę- 
puiącemi szczegółami.

Pożar wybuchł około godz. 11 i pół w 
składzie drzewa. Ogień wybuchł na Dod- 
daszu jednego z baraków.

Po kilku minutach spostrzegł ogień 
podoficer inspekcyjny, pełniący służbę 
w Wojsk. Urzędzie gospodarczym i na­
tychmiast zawiadomił Straż pożarną, tu­
dzież pogotowie rat. i tady garnizon kra­
kowski.

Tymczasem pożar wzsdstał, zamienia­
jąc się w mprze płomieni, które z trzas­
kiem przeniosły się na okoliczne baraki, 
mieszcące w sobie maszyny tartaku oraz 
znaczne ilości desek, jakoteż koszykarnię. 
Przepalone wiązania poczęły rozpadać 
się 'z trzaskiem, tworząc nieprzebytą za­
porę z ognia.

Mimo natychmiastowej akcji ze strony 
ludzi, którzy na widok pożaru przybyli 
na ratunek ogień przeniósł się na fabrykę 
giętych mebli obejmując ją całą płomie­
niami.

Na nieboskłonie pojawiła się olbrzy 
mia łuna, widziana daleko poza Krako­
wem, na tle kiórej wznosiły się nieustan­
nie gęste tumany dymu. Na widok zło­
wieszczej łuny —  poczęły spieszyć naw ot 
z odległych stron miasta tłumy ludzi.

W kilka minut przybyła krak. Straż 
pożarna w sde 4 plutonów pod dowódz­
twem nacz. Obidowieza, który rozwinął 
nadzwyczaj energiczną akcję około tłu­
mienia ognia. Przybyłe oddziały -wojsko­
we obsadziły wszystkie zagrożone miej­
sca, nie przepuszczając nikogo.

Rozszalały żywioł zagrażał bard* 
przytykającemu bezpośrednio do ogrbl3 
Wojsk. Urzędowi gospi darczemu i rztr 
źni miejskiej. Tutaj toż skupiono 
akcję.

Mimo wszelkich wysiłków ratując^- 
og.eń strawił pięć baraków i wielkie Af' 
śei nagromadzonego na polu materjał11 
budowlanego. Spioną. ba/ak, w któij'1- 
znajdowało się 40 wagonów soli (w tet° 
12 wagonów soli białej), wziętej na W®' 
dyt od zarządu solnego p-zez Puz~pp> 3 
przeznaczonej do rozsprzedaży międli 
ludność. Sól ta przedstawiała wartość 
6.000.000 Mk, nie wliczając w to workW  

Zupełnemu zniszczeniu uległo 20 m* 
szyn stolarskich, 7 motorów i t. d. fabrj' 
ki giętych mebli i tartak. Fabryka i &1' 
tak były ubezpieczone na sumę 5 mllj5' 
nów marek.

Ponadto spalił się wielki magazyn 
terjałów budowlanych, stanowiący wł*' 
sność Banku Budowlanego. W magazy' 
uie u wyro znajdowało się 5 domów *u’ 
pełnie wykończonych.

W chwili wybuenu ognia znajdowały 
się w owych objektach dwóch urzędu1' 
ków oraz dozorca, którzy spostrzegła2? 
pożar, rzacili się do hydrantu. Atoli by' 
dranty zawiodły z powodu zamknięcia 
na czas nocny dopływu wody, co jaż P° 
raz drugi okazuje się przyczyną iiatastro- 
fy. Pożar może byłby zgaszony w 
ku, gdyby nie ter brak wody.

Pożar defmitywjiie ugaszono dopici'0 
około gotlz. 8 ran.o 

Przez cały dzień wczorajszy unosiły 
się jeszcze kłęby dymu z nad dogorywu- 
jących gruzów. Straty wynoszą przi szło 
40 mirjonów marek. Śledztwo w tej 
sprawie w toku.

Sowiety przeciw Lidze Natodów.
Gdińska prasa niemiecka donosi, że 

Sowiety wystosowały do rządów będą­
cych członkami Ligi Naród, netę prote­
stującą przeciw ustanowieniu specyal- 
neg-o komisaryatu Ligi dla niesienia 
pomocy emigrantom rosyjskim. Sowie­
ty nazywają bezprawiem zamierzone u- 
życie na ten cel funduszów rządu ro­
syjskiego za granicą. Prawo dyspono­
wania tymi funduszami ma jedynie 
rząd sowiecki. Nota oświadcza, że fun­
dusze te użyte zostaną przeciw rządo­
wi sowietów.
Doświadczenia lat ostatnich dowiodły, 
że istniejące za granicą organizacye 
emigrantów używają wymienionych fun­
duszów dla organizowania i prowoko­
wania napadów na republikę sowiecką 
Wszelkie popieranie emigrantów ro­
syjskich jest pocieraniem wrogiej so­
wietom działalności.

Pedwjższcnie opłat za telegramy.
Z powodu podwyższenia ekwiwalen­

tu marki polskiej w opłatach za tele­
gramy zagraniczne, podwyższa się z 
dniem 15 lipci b. r. stawki taryfowe 
do poszczególnych kraiów zagranicz­
nych o 100  procent wyżej od do­
tychczasowych. Z powyższego tytułu 
podwyższa się również należytości za 
poświadczenia odbioru telegramów dro­
gą pocztową (P. C. P.) z 10 Marek na 
20 Mk.

Za doręcŁenie telegramu pocztą j*a- 
ko listu poleconego (P. R.) należytość 
za pelecente listu  z 10 Mk na 
20 Mk* Należytość wniesioną za re- 
klamacye telegramu zagranicznego zni­
ża się z 75 na 40 Mk.

Również ze ta a zniżoną należy tość 
za odpis telegramu przyjętego i odte- 
lcgrafowanego za każde 100 słów lub 
część tychże z 75 Mk na 20 Mk.

Rocznica Grunwaldu w Krakowie.
(t) Wczoraj odbył się w Krakowie 

z inieyatywy „Straży Polskiej" uroczy­

sty obchód rocznicy Grunwaldu, w któ' 
rej wziął udział cały Kraków. O god*1
9 rano odbyło się w kościele N. M. P* 
uroczyste nabożeństwo, odprawione 
przez ks. infułata Wądolnego, na którt 
przybyły liczne delegacye stowarzysz 0 
oraz reprezentanci miasta z prfcz. Fe1 
derowiczem wicepr. Roiłem na czele. 
Przybył również cały korpus oficerski 
z gen. Osińsidm i Kosteckim na ciel® 
tudzież deiegacya weteranów z 1863 r* 
i młodzież szkolna. Następnie o god*<
10 rano ruszył z pod kościoła Mary*' 
ckiego wzdłuż ul. Fioryańskief pochód 
pod pomnik Grunwaldzki Na czele po 
chodu kroczył szwadron & pułku ul*' 
nów z orkiestrą. Pod pomnikiem wT 
powiedziano kilka przemówień im. mi*' 
sta i z ramienia , Straży Polskiej". Nf 
zakończenie odśpiewano hymn narodo* 
wy oraz Rotę Konopnickiej.

Zaznaczyć tu trzeba, że ulice mim0 
licznych próśb prezydyum m istr. m* 
udekorowano należycie, co robiło dz’ 
wne uniżenie.

Artyści warszawscy w teatrz° 
„Bagatela". Od poniedziałku 18 bmj 
rozpoczynają się w teatrze „Bagatela 
przedstawienia artystyczne z udziale*1 
wybitnych artystów warszawskich. Po* 
czatek o gedz. £ i pół wieczór.

alul. W kościele parafialnym w Tc' 
czynku odbył się ślub dra Józefa P 
m i a n o w s k i e g o ,  adwokata we LwO' 
wie, z p. Janiną 8 ' n l ó w n ą ,  cć ką 
dyrektora Związku ekonomicznego Ko' 
lek rolniczych. Młodą parę poblog0' 
sławił miejscowy proboszcz, ks. Karo*' 
siński.

N A D E S Ł A N E .
Kancelarja adwoHacKa

Dra F. B artila iD ia M.HgDirdy
w Krakowie 

przyjmie Koncypienta Katolik 
z prawem sabftytucjL
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Największy dzwon świata. Olbrzymia 
*kieło, wytwór odlewami dzwonów', 
dzwoa największy na świeeie... me za­
dzwonił nigdy i nigdy nie zabrzmi peł­
nym głosem, jest bowiem pęknięty,

Przed koronacyjną cerkwią w Mo­
skwie stoi bogato zdobna dzwonnica cara 
*wana wielkiego, wyposażona licznemi 
dzwonami. W roku 1735 miano wyciąg­
a ć  na tę wieżę olbrzymi dzwon, zwany 

Kołckół, rusztowanie jednak, które 
skiżyło do wydźwigania tego dzwonu —  
olbrzymie zaiwaliłcj się, dzwon runął na 
a>Umię, Zabijając licznych robotników i 
"Tył się jia sześć m*t± ów w glebę. Dzwon 

ważył 900-000 ki?- Część, która się 
olbrzyma zawaliło się, W o n  runął na 
Pwon ten m a 8 metrów wysctkości, a we- 
'"Hąarz niego pomieć''’ ae swonodnie 25 
‘osób.

Na '■ t _ <c<iiad. Mikołaja I. wykopano
Kołokoła z grobu ziemnego i usitawi ĉno 
go na -specjalnem podmurowaniu.

Ddwnym symbolem Rosji jest ten 
dłwmn —  olbrzymie ziamysiy po tfiiaych 
carów z czasów dawniejszych, twiy o 
Konstantynopolu, a obecnie zamiary 
Swi-atowładcze bolszewików, równie jaik 
dzwon Koło-Roł powstają i... pękają, 
spłynąwszy przytrm w oceanach krwi i 
ludzkiej niedoli.

Kuło-Koł —  symbol narodu o wiecz­
nym fermencie bez widoków krystali­
zacji. .

Dziuni mieszkańcy londyńskiego „Zoo“.
Ogród zoologiczny, 'znany pod nazwą 
Mało kto iz odwiedzających londyński 
,,Zoo“ zna „Dom owadów" bo też, prócz 
fachowców nie wielu ludzi intereJuje się 
tym działem królestwa zwierzęcego. Lecz 
j.Dom owadów" ma jeszcze innych, mie­
szkańców; umieszczono tam małe małpy 
Ogoniaste oddzielnie od wielkich małp, 
zajmujących obszerny „Dom małpi". Małe 
te stworzonka, odznaczające się zadziwia 
jącą. inteligoncyą, są tu beizpieczmiejs&e 
od ataków swych wielkich i silnych po­
bratymców. Jest tu też prześliczny, mi- 
taturowy niedźwiadek mlodownik, w kt.ó 
rym tylk o biegły zoolog poznałby odm ta 

niedźwiedzia: Lubi on tulić się do rąk 
ezłoweka, a na znak łaski pozwala trzy­
mać się zawieszony głową- w dół za ogon. 
Niedawno zamieszkał tu nowy/' przybysz; 
Umieszczono g’o w wspólnej klatce dro­
bnych małp, te jednak nie chciały poznać 

nim krewnego, bo też podobny jest ra- 
dzej do małego żółwia, niż do małpy. Nie 
uia jednak tarczykowej osłony i jest tsna 
cznie szybszy w ruchach od żółwia. —> 
Twarz jego w profilu ma wyraz niezwy­
kłej —  pra/wie ludzkiej inteligenicyi. coś, 
"w rodzaju iilazofićaiffj ko-ntemplaicyi. Dzi­
an a ta odmiana małp pochodzi z kraju 
bidalgów i nosi też dźwięczne nazwisko 
armadillo.

Rozbijanie chmur gradowych 
przy pomocy radiotelegrafii.

Rok bieżący odznacza się na szczę­
ście bardzo maią liczbą opadów gra­
dowych, które bywały nieraz katastro­
falne w naszvm kraju i niszczyły całą 
tracę rolnika. Przeciw gradowym chmu- 
toin próbowano chronić się za jjomct- 

strzałów armatnich z specyalnie 
skonstruowanych dział, zbudowanych 
to kształt lejkowaty, których szerszy 
JTwór zwrócony bvł ku chmurom. ILi- 
‘owania te jednak okazały się bez, lub 
jńało skuteczne. Obecnie prowadzą 
Włosi, w obronie swych kultur wino* 
Stadowych w Monte F errato próby 
ozpraszani? tych chmur zapom.ocą te­

legrafu bez drutu. Według wskazówek 
•syka R u ta  zbudowano szereg sta- 

cVj do wysyłania w przestrzeń fal ełek* 
tycznych z tą różnica, że gdy przy 
*Td otelegrafii przyrząd wysyłający jest 
‘ksfc.wiony w kietunku poziomym —  
P*. dzieła p onowo. Zadaniem wysłanych 
.a* elektrycznych jest naładowanie elek­
cy jn o śc ią  najmniejszych cząstek ba- 
?>ek pary wodnej, tworzących chmurę, 

Wywołać na ich powierzchni elek- 
rTczność odpychającą i zapobiec w 

sposób skupianiu się i wytwarza- 
l  ̂ z.arnek gradowych. Podobno wv- 

j^ki tych prób (6 stacyi na 24.000 
ektarów) miały być dodatnie.

Grożące ecno-
Odkrycia dziwnych form językowych 

mają swe źródło w średniowiecznych 
klasztorach, gdzie wyszukiwano tego ro­
dzaju oryginalności na podstawie niezli­
czonych kombinacji i permutacji liter.

Dla ciekawości wybraliśmy ciekawe 
echo istotnie jedyne na świecie dotąd, a 
zdaje się i \V . przyśfełosci. Rozchodziło 
się o ułożenie szeregu zgłosek w ten spo­
sób, by jedna wypowiedziana i uzupeł­
niona przez echo aała całe zdanie, ma­
jące sens. Zdanie takie miał, wedle le­
gendy, obudować Biemnis, Germanin, 
który zdobywał Rzym. Groźba wypowie­
dziana przez niego przeciw Rzymowi mia­
ła brzmieć przy pomocy echa „ te te — ro 
ro— ma ma —  nu na— da da —  te te—  
la la— te te“ inaczej w heksametrze brzmi 
to: ,,te tero Roma manu nuda. daitte tela 
latete" i znaczy: zetrę de Rzymie golą 
dłonią, dajcie pociski, uciekajcie.

_oOo-------

Strategia liter.
.

Przestawienie liter jakiegoś słowa, je­
dnak tak, by nowo powstałe słowo nm- 
lo sens, nazywamy anagramem n. p. 
Roma-Amor. Odkrywcą anagram u jest
Lykopliron, który żył w 3 wieku po Obr. 
Wogóle wywodzi się an igram ze wscho­
du; rozszerzyli go żydowscy kabaliści, 
a rozkwitu doznał w XVI i XVII wieku. 
Tak np.Ułożono ze słów d e v  o 1 u t i  o n  
f r a n t - a i s e  zdanie U n C o r s e  l a  
f i n i r a. a po upadku Napoleona zniie- 
niomo na: L a  F r a n c e  v e u t  s o u
r o i .  Imię Frere J a q u e s  C l e m e n t  
(morderca Henryka III.) przcanagramo- 
wano na: C.‘ e s t l‘ e u f  e r  q u i m a
c r e e ,

Jeden z najbardziej (znanych w świe­
cie anagramów ułożył Polak Jabłoński 
na cześć króla Stanisława Leszczyńskie­
go. Dwór późniejszego króla polskiego 
znalazł się w Lissie, gdzie oczekiwano 
rozwiązania królowej. Niejaki Jabłoński, 
który tam był nauczycielem, wykoncy- 
pował na spodziewaną uroczystość, balet 
odtańczony pi zez 13 dzieci, 'z których 
każde miało tarczę z uwMoCzinoną zło­
tą literą z zdania: D o m u s  L e s c i n i a  
— dom Leszczyńskicli. Po pierwszej fi­
gurze baletu ustawiły się dzieci tak, że 
litery na tarmach dały słowa: do m u s
L e s c i n i a ,  po drugiej: a d e s  ino,  o- 
1 u m i s (przybyłeś tu nienaruszony); po 
trzeciej: 1 u 0 4 d a  s i s  o m e n  (bądź
świetlana nadzieją); po czwartej: m a n ę  
s id u s 1 o c i (stań się gwiazdą kraju); 
po piątej: s i s  c o l u m n a  D e i  ‘bąldż 
kcJumną Boga), a wreszcie po ostatniej 
figurze: i s c Sî i d e  s o l i u m  (idź wistąp 
na tron). Ostatni anagram był niejako 
przepowiednią, Leszczyński bowiem w 
tym czasie nie był jesżcze królem.

Letnisko miliarderów.
(I) Istnieją letniska, w których po­

był dlatego jest wyjątkowo drogi, po­
nieważ sezon i związane z nim rozry­
wki towarzyskie trwają tylko przez 
bardzo krótki czas, przeważnie przez 
miesiąc. Do takich należą rozmaite le­
tniska w Szwajcaryi, we Włoszccn 
i we Francyi.

Najdroższą obecnie tętnią miejsco­
wością kąpielową w Europie jest — 
jak donosi paryski korespondent „Dai 
ly Mail“ —  miejscowość Dauville, któ­
ra zresztą i za czasów przedwojennych 
należała do najbardziei luksusowych. 
Tylko ludzie o niezwykle obficie wy­
posażonych po. tl Jach  mogli sobie po­
zwalać na podróż do tej miejscowości 
i branie tam udziału we wszystkich 
możliwych „rejouissancJach" od któ­
rych roi się w Dauville.

Jak liczny pomimo to zapowiada się 
zjazd na tegoroczny sezon, świadczy 
fakt, że na sierpień zamówione są już 
280 will i 1000 łóżek-w hotelach.

Zarząd miejscowy nie pozwala na 
krótsze niż 25-dniowe zatrzymanie się 
w pokoju w jednym z luksusowych 
hoteli; na ten sam przeciąg czasu tyl­
ko można wynająć w.llę. Oficyalna 
cena za pokój w hotelu wynosi 45 ty­

sięcy naszych marek dziennie bez ko­
sztów pożywienia, o których wysoko­
ści można sądzie choćby tylko z ceny 
samego pokoju. Polak zatem, który 
zamarzyłby c tak szalonej wyprawie, 
musiałby wyd*ć około stu tysięcy 
dziennie, aby jako tako przeżyć. Lecz 
nawet i z państw ententy pizybywaią 
tu tylko milionerzy (w zagramcznej 
walucie), którzy traktowani są, rzecz 
prosta z szacunkiem odpowiednim do 
stanu ich kasy, których kredyt też 
wzrasta odpowiednio przez sam fakt 
przybycia dc Dauv'lle.

Wśród rozrywek, przygotowanych 
dla. wytwornych gości tego uroczego 
zakątka Francyi, na pierwśtc miejsce 
wysuwa się -,CercL“ łowarzyski, do 
którego dostęp m.a,ą tylko ludzie zao­
patrzeni w najlepsze polecenia, w któ­
rym też gra się na wielką skalę w ru­
letę, Chemin de fer i barakata, rzecz 
prosta nie o... fasolę, dalej wyścigi na 
łodziach, przeznaczające dla zwycięz-' 
ców niesłychanie wysokie nagrody itd. 
Jak w każdem dystyngowanetn miejscu 
„ąpielowem, nie obejdzie się i tu bez 
strzelania do gołębi; sport ten, mimo 
swego barbarzyństwa, stale jest jeszcze 
w moazfc i. Zapowiedziane są również 
wspaniałe wieczory tańcujące, w czasie 
których wszystkie piękności Paryża, 
Londynu i Nowego Jorku walczyc bę­
dą o palmę zwycięstwa w najmodniej­
szych tańcach, tudzioz turnieje tenni- 
sowe, w których stanie do zawodów 
sławna te 'sistka francuska panna Len 
glen i dwaj mistrze rakiety Hiszpan 
i Japończyk, którzy zdobyli wielki suk­
ces na ostatn.m międzynarodowym tur­
nieju w Londynie. Dla miłośników wy­
ścigów konnych przygotowuje się wy­
ścigi, dla których idealną areną jest 
wybrzeże morskie.

Tak będą się zabawiać milionerzy 
i mili rderzy w czarown :m Deauwille... 
Za d; iw ny-h, dobrych czasów nierzad­
ko widywało ono gości takżi i z da­
lekiej Polski, tych semycb, dia których 
dziś nie są już nawet dostępne nasze 
Zakopane i Krynice... lempora mutan- 
tnr... ,

Rzekomy szwedzki „inżynier" -  
wyrafinowanym złodziejdm.

Z działalności międzynarodowych
awanturników na bruku wiedeńskim.
W Wiedniu znaną, była elega/neka, wy­

tworna postać szwedzkiego inżyniera 
Oliwera Bjorna z Maiinoe,, (tak bowiem 
przedstawiał dę ów młody człowiek) o- 
bratającego się w najlepszych towarzy­
stwach i łubianego zwłaszcza w gronie 
wesołych, beztroskich kobiet.

Młoda, urodziwa. Wiedenka poznała 
kiż. Bjprna w Soliwarzenberg-Kasino. Z 
początku stosunki byiy zupełnie luźne. 
Parę raizy spotkano się w mieszkaniu 
wspólnej znajomej, przyjaciółki tamtej, 
która jednak również zainteresowała .się 
młodym, eleganckim cudzoziemcem, i za­
prosiła go kilkakrotnie do siebie. Pod­
czas jednej z tycb wizyt, gdy po kolacji 
wypito flaszkę wina, nagle uczuła młoda 
kobieta nieizwykłą senność, jakgdyby jej 
wiano do kjeliszka jakiegoś usypiające­
go płynu, a gdy po pewnym czasie obu­
dziła się, okazało się, że piękna kolja, 
wartości około miljona koron znikła bez 
śladu,

Wszelki ślad inż. Bjgnna zaginął. Do­
piero po pewnym czasie policja wiedeń­
ska wyśledziła, że ów rzekomy inżynier 
Bjorn pozostawał w przyjaźni z drugim 
typem hochstaiplerskir,i, zwanym w ko­
łach światowych pod imieniem Saszy, 
który jak stwierdzono, był 29-leiŁnim te­
chniki ;m Baszą Berndlau, oodajacym się 
rzekomo za Polaka (prędzej chyba za 
rosyjskiego żydaj/ia znany był na policji 
jako hazardowy graciz w karty. Rzecz 
charakterystyczna, że po kradzieży na. 
sizyjnika przez Bjorna. Sasza Bamdlau 
znikł również z wiedeńskiego bruku, 
wiarni Habsburg dwom ludtziom, hnndl.i- 
ferze k-adizieży naszyjnika, doniesiono 
policji, że jakaś kobieta sprzedała w ka- 
wierni Habsburg dwóm ludziom, handla­

f
rzom klejnotów czteiry piarścieclc i_i 
70.000 koron, tównoeześnia zaś ofiaro­
wała na sprzedaż kolję z,a 13f).§00 koron, 
ale do sprzedaży' nie przyszło. Policja 
aresztowała kobietę, która sprzediawaŁa 
klej:ioty'. Była to Elza MaćLay ex-tancer-. 
]\a, która oświadczyła, że klejnoty do 
sprzedania otrzymała od swej przyja­
ciółki Irmy Wal don.

Ale nazwisko męża tancerki, Gezy, 
Maday, nie było policji obc.em. Fr^eciiw 
niemu toczyło się już ongiś śledztwo żu­
ry chsk1 ej policji. We wrześniu ubiegłego 
roku dwaj panowie nazwiskiem baron 
Mikołaj Bornemisza i inż. Geza Maday 
pobrali na sfałszowany czek banku naro­
dowego w Nowym Jorku, w zurychsbim 
banku dla handlu i przemysłu fi. 150 f-am- 
ków szwajcarskich.

Ale pościg za obu ,,niebieskimi ptaka­
mi" okazał się daremny. Policja wiedeń­
ska rozpoczęła teraz energiczniejsze śle­
dztwo. które wykazało, że część bagażu 
Gezy Maday spoczywa w garderobie 
dworca „Westbahn". Przy przeglądzie 
jego rzeczy, znaleziono pairr fotografii, 
przedstawiających eleganckiego mężczy­
znę we fraku, bez brody, z małem? wa- 
sami.

Gdyr fcitografje tę pokazano kołńecdb, 
którą ograbiono ż cennej kolji, kobieta 
ta natycJimiast rozpoznała w owym Ge­
zie Maday, szwedzkiego inżyniera Bjom a-

W parę dni później na telegraficznie 
roizesłane listy gończe, p. Geza Maday, 
urodzony w r. 1893 w Parad na Wę­
grzech, fałszywy inżynier szwećaki p. 
Bjorn, ziositał aresztowany w Berlinie. 
Karjer.a liochstaplera została ''kończona

K s ią żę ta  z ło d z ie ja m i.
Senspcya arystokracji paryskiej.

Wielki świat pa yski, ma nk małą 
sensacyę towarzyską, która omawiana 
jest we wszystkich salonach higłi-lifu: 
córka księcia de G/ammont i 
księżniczki de Guiche, wnuczka ksi -- 
bia Marc de Bcauraa, oskarżyła  
świeżo swego męża, a raczej swe- 
yo ex-męża, księcia de Ciermont*Ton* 
nerrt, o... kradzież i nadużycie 
zaufania, a to dlatego, że ex -małżo­
nek przywłaszczył sobie meble i dzieła 
sztuki, które przed ślubem były wła­
snością księżniczki. .

Ale w rej iście paryskiej aferze 
skandalicznej nie i-Lodzi tylko o me­
ble i przedmioty sztuki. Księżna de 
Grammont żąda od swego byłego 
małżonka także czegoś więcej, 
a mianowicie trzy i pól miljona 
franków, które były jej własnością, 
a pozostały jeszcze w ręku  
księcia, dzięki sprytnie ułożonem i 
aktowi notaryalnemu kontraktu ślub­
nego.

Bo okazało się, że prowmoyonalny 
dygnitarz notaryalny, sporządzając kon­
trakt ślubny, wymienił w nim tylko 
znaczne dobra księcia, zapominając 
wymienić, które z nich są własnością 
„panny młodej".

Sprawa z punktu prawnego jest bar* 
dzo ciekp.wą, bo wedle francuskiego 
kouoksu karnego sprawy rozdLiału 
wrpólnego mienia mogą być rozstrzy­
gane tyko na gruncie odszkodowań 
cywilnych. Ale przetrzymanie czyjegoś 
majątku, już po separacvi, albo po 
rozwodzie, może być ścigane prawnie 
jako nadużycie zaufania.

Gdy zatem sąd wyda wvrok przy­
chylny dla oskarża,ąceil oskarżone 
go czeka kara sądowa za nadużycie 
zaufania.

Kara ta coprawda nie jest straszna. 
Ks. de Clermont-Tonnerre zostanie 
skazany bezwątpienia na 16 fr. 
k a r y , taksa minimalna za nadużj'Cie 
zaufanie. A do tego sąd dołączy tyl­
ko skromny nakaz płatniczy, zwrotu 3 
i pół milionów franków,1 których Żąda 
księżniczka de Grammont.

Ale księciu panu będzie wstyd. Pie­
niądze zwrócić będzie musiał i tak, 
skazany przytem za naduży cie zaufania, 
a Paryż cały rozbrzmiewa echem „ksią- 
cego skandalu".
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DROBNE OGŁOSZENIA
DPRZF  ̂AM okazyjnie ma- 
^ gnep Boscha 8-taktowy. 
Łaskawe zapytsria do Adm. 
„Gońca Krakowskiego" pod 
„Bosch". 4786

WOLNE POSADY |
JOSZUKUJEMY buchał.

terki na wyjazd na pro­
wincję do biura fabryczne­
go, piszącej na maszynie- 
Ofei -y z odpisami Swia- 
"ect.*r i podaniem wynagro­
dzenia składać pod „fabry­
ka" biuro reklamy ..Prasa" 
ul. Karmelicka 1. 16. 4749

AjPRZEDAM okazyjnie nad- 
** zwyczaj praktyczną ma­
szynkę do dodawania sy­
stem „Contostyle" 9-cyfro- 
wą z fułerałem. Dodaje au­
tomatycznie, szbko i spraw 
nie. Óbejrztć można we 
firmie Ludwik Aksman. 
gen. zastępcy „L. C. Smith & 
Bros. Typewriter" ul. Szew­
ski L 10. 4785

| POSAD POSZUKUJĄ |
MŁODA inteligentna osoba 
••I znająca się dobrze na 
gospodarstwie, obejmie po­
sadę kluznicy ewentualnie 
sawuistny zarząd domem, 
najchętniej na prowiocji. 
Listowne zgłoszenia do 
Adm. „Gońca*. 5003

PPRZEDAM 3 skrzyni Rich 
u tera kamieni kotwicznych 
(sześć warstw) całkiem no­
wych. Bardzo praktyczna 
zabawka dla starszych dzie­
ci. Zgłoszenia do \dmini- 
stracyi „Gońca Krakow­
skiego" pod szyfra „Rich­
ter". " 4787

S P R Z E D A Ż  |
OPP.ZEDAM m-ly brau- 
u n i g  marki „Słeyer" kal. 
6,3o no’ ry. z fut* ridem ircho- 
wym i 20 nabojami oraz 
szczoteczką do czyszczenia 
lnfj. Cena Mk 10.C00. Zgło­
szenia do Admin. „Gońca 
Krakowskiego pod ,Steyer‘.

Ć784

| K U P N O
KUPIĘ WIERTARKĘ ręczną
•» z amerykańskim uchwytem 
do 6 mm. Zgłoszenia do Ad u. 
„G oń ca- pod „W iertarka<*.4783

fJO sprzedania umywalnia, 
U d j  w- i, kredens dębowy, 
i stół okrągły duży. Zgło­
szenia do Aam. pod Ł.Z. 100.

4736

KUPIĘ DOM dwupiętrowy 
5v w okolicv W. Krakowa. 
Zgłoszenia do „Gońca" pod 
„Kamienica". 462y

ODDZIAŁ DLA OGŁO SZEŃ  O T W A RTY OD GODZ. 9— 1 1 OD 4—7. 
CENY OGŁOSZEŃ  UM IESZCZON E SĄ W NAGŁÓWKU.

F U P IĘ  R O W E R  M Ę SK I wy-
*» soki, dobrej marki, z wol- 
nobieoąem „Torpedc ewentu­
alnie z 2-m a przenośniami na 
dobrych gumach. — Zgłoszenia 
z podaniem ceny i m iejsca o- 
bejrze lift do Adm. „G oń ca" 
pod „Torpedo". 4782

m atrym onialne \

PANNA przystojna, młoda 
m ajętna, samodzielna v 1 1 

ścicielka w iększego majątku 
ziemskiego, żyjąca samotnie na 
wsi, szuLa pa tej drodze męż­
czyznę szlachetnego charakte 
ru, energicznego i bardzo in­
teligentnego, najc iętn ie j agro­
noma, w wienu od 2 5 — 35 lat. 
Nieanonimowr zgłoszę ia o ile 
możności i fo :ogralja do Adm. 
„G o ń ca" dla „Sam otnej marzy 
cielki". 4788

M ŁODY wóowiec z dziec­
kiem, przystojny maję­

tny na rząJt wem stanowi­
sku ożeni się z panną lub 
wdową przystojną, inteli-

fętną, gospodarną, Dosia- 
ająca własną realność lub 

inny majątek. Zgłoszenia 
nieHiionimowe do admini­
stracji „Gońca Krak.” pod 
„Fortuna" 5Gul

INŻYNIER, lat 82, pragnie 
» poznać pannę, blondynkę 
bardzo inteligentna w celu 
matrymonialnym. Zgłosze­
nia do Adm. „Gońca" pod 
„Inżynier"* 4752

R O Ż N E

UNIEYLł ŻNIAM skradzio­
ną w Krzeszowicach kar­

tę zwolnienia na nazwisko 
Sun Alfuse urodź. 1897 w 0- 
poczny. 4782

UKRADZI0I7A karta po­
wołania Józefa G -.ia  ze 

Szczakowej powiat Chrza­
nów unieważniona. 4777

U NIEWAŻNIAM papiery
wojskowe wystawione na 

nazwisko Franciszek Rach- 
wat ur. w roku 1»96. skra­
dzione duia Łbm . w poc.ą- 
gu z Bochni do Krakowa.

4781

F ROTER, Bochenek wióru­
je, oczyszcza gruntownie 

mieszkania. Starowiślna L.l 
4763

A U T O  6 cy lin d r.
zn. „Protos” (Siemens 
Schuckert) z mod ot- 
warfc. karoseryą i lan- 
aauletą, Bosoh-oświe- 
tleniem. samoczynną 
popędl. cewką i t, d. 

zaraz dostarczy

L ic h a  f SpŁta
H. Ostrawa

4778

ę z gtęo l  a p a
WAŻNE DLA HURTOWNIKOWI

iii
FahryKd czehol. c r i R o 1- poleca wiel­
ki wybór czekolady. — Ceny najdo0 uiweisze. — 

Łaskawe d m cb u ; 4699
T. GRAYE- Warszawa* Elektcralna 14.

Największy wybór
"  1 1 y '

w Utx m
Elegan-hie, tr wał e i czy 
kowni1 buciki, półbuci- 
ki, lakierki, paniofrlki,
molierhi irchutye, chirutito- 
we, geznzowe, -  w kolorze 
czarnym, hiełym, bronio­
wym, w>śni( wym, pop-eia- 
tym, gołąbi owym, cielistym 
czerwonym, drapowym, se­

ledynowym i t d.

GIZELA BRAND
Kraków

Statowiisia 6.
1243 *

k

Wózki dziecinne
wyrobu krajowego po na j­

niższych cenach poleca 
SPECYALNY Sit ŁAD 

PRACOWNIA WÓZKÓW
I. R O T W 3 N A

KRIKOW ul FLORYAtSKA L. 30
S p r z e d a ż  h a r to w n a  i c z ę ś c io w a  
D la  k u p c ó w  o d p o w ie d n i r a b a t ,  

k ie  w y s y łk i  n a  p r o w in e y ^W s z e l!
u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ie 11 S
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» H! Ważne dla stolarzy i meblarzy!!! |
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Do nabycia po cenach fabrycznych

fom iery i dykty gatunkach

i.

i  przy wielkim wyborze w składzie przy 
ul* Szpitalnej L, 7 — również uskutecz­
nia zamówienia Wprost z fabryki firmy

M A K S  G U S S  Fabryka fornierów
i dyktów w Warszawie.
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•- Biuro przemysłu drzewnego
mż. H OLLEN DEit

• K r a k ó w , u l. S z p ita ln a  1. 1 .
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KSIĘGARNIA FILOZOFICZNA
„SEDZIWOJ-WRONSKI**

War Łzawa - - - - - - -  ulica Dła^a 8 a
posiada nn składzie i poleca:

Hoene-WroAski:

Sćdir;

Dr £. Polończyk:

Ramaczaraka: 
r enis Leon:
Kractyhska Janina: 
Krajewski Radosław: 
Kor-Ja:
Jastrzębowski Janisław: 
Kt. Czesiaw Oraczewski,

Poręczenie religijne mesja”
'  nizrat 

Stworzenie abso.utr ludz­
kości 

^Kajemnl-zenii 
Siły mistyczne i sprawowa­

nie życiowe 
O prawdzi’, ej • eligji 
Droga prawdziwa do Boga 

pra wdziwego 
Siedm ogrodów mistycznych 
Przyszły lstrój ludzkości 
Czterdzieści cztery 
Lekarze i leczenie 
Przyszły układ narodów 
Powrót
Czem jest Joga 
Przyszłość Polski 
Nauka o oddychaniu 
Na co życie?
W obronie życia 
Poezje słoneczne 
Nie zabijaj
Precz z mięsożerstwem 
Rozwój charakteru. Czwarte 

(w druku).

Dla PP. księgarzy rabat.

Mk 120

Mk 75 
Nk 140

Mk 190 
Mk 20

Mk 20 
40

MI 25 
Mk 20 
Mk 40 
Mk 25 
Mk 25 
Mk 2o 
Mk 40 
Mk 100 
Mk 10 
Mk 5 
Ml. 60 
Ml- 50 
Mk lcd
wyćanie

4705
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Darmo > trzy m ać  
rzednalot

lu u żt Ot 
a i u r  rirn

w a r t o &  :1 M k .  6  4 0 0 j
Prospeat i szczegóły wysy* 
a się pc oirzyir miu n .'r* 
ki nocztowej za Mk. 6.- 
Łódź. -Skrzynka poczt 259 

4732

©
Do wiadomość* P. T. Gospodarzy 

f i Kierowników Kalek rolniczych
Oryginalne szwedzkie wirówki 
DO ODTŁUSZCZANIA MLEKA

H§>

„B A L T I  K “ 4689

gumki i części zapasowe do nich, 
ponadto pługi, brony, sieczkarnie, mło- 
carnie, parniki, żniwiarki, oleje i smary 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze po­

leca z w ł a s n y c h  s k ł a d ó w
B I U R O  ROLNICZO - '/ECHfllCZNE 
Jni. ST. NAWAKOWSiTiEGO

Spółka z ogranie,-, odpow iedz alnością  
W arszawa, ul. Kredytowa I. 4
^ - = = " = ------

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■DIIBBIflPI ■■■■■■■■■■
H H Remschaidowskie

do satrów i tartaków,
r ^ 9 i y  taśmowe i tarczowe (do cyrkularki)
Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szliflerKl do 
pił, ol wiórki, -marownice do w-zeliny, obcinacie 

świdry do gwintów I kute gwoździe.
Wszelkie narzędzi :i da p. zemysłu drzewnego

stale na składzie.
BIRO & COMf».P W iedei I.,

tlehenberggasse 6. 4742
Telefon 56? i 11525. Adres telegr. BlrosSge.

■ ■ubui.uniB .jmaii

D h t z e g e
farba do włosów 4413

„ J U W N O L "
iiililla i zMjwa FIWIIIIMIEI
Ponieważ siwe wiosv pod jej 
nieszkodliwym wpiyw-m nie 
tylko odzyskują dowolną natu­
ralną barwę, lecz jtają się 
jeszcze miękkie, pięlcnie b iy  

szczące.

M M iE iit roRiurr. im n tt
Doatbć Moina wucdzle. HM

P r o s im y  P .  T .  C z y t e ln ik ó w
powoływać się na ogłoszenia w „GOŃCU

W ydaw ca: W zastępstwie Spóiki wYdawniazej '„Goniec śCj-akov/skl", Spółki z ograniczoną p o ręk ą : M arjao tfon tau a. -  Redaktor odpowiedzialny Ludwik Grozi «•**
Drukarnia „P raw dy" w Krakowie.


